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Jeszcze o Sc ^iesk m
i  B o j f  u  Z e f i e i " i s k i r r v

W  przŁszłym  ty g od n iu  za m ieś ­
c iliśm y  list p o cn o d zą cy  z k ó ł r e -  
zerw isu i w , w  k tóry m  autorzy p y ­
ta ją , czy  m ożn a  zn iesław iać  S o ­
b iesk ieg o  bezk a rn ie?  "List p o w y ż ­
szy  o b ie g ł prasę po lsk ą  B y ł o d r u ­
ch em  c o  raz bard zie j bu d zą ceg o  
się n ie p o k o ju  w y w o ła n e g o  „M a ­
ry s ie ń k ą " B oya Ż eleń sk iego . Po­
dob n o , ja k  nam  piszą, w  M a ło p o ł- 
sce  W sch odn ie j na p e w n y m  w ie ­
czo rk u  om a w ian o  dzia ła lność S o ­
b iesk iego ... z przytaczan iem  n a j­
p ik a n tn ie jszych  w yrażeń  i obelg  
za w a rtych  w  ,',M arys,eń ce“ .-.

W  o d p o w ie d z i n a  o w  list B oy 
Ż eleń sk i o g łos ił w  „K u rie rze  P o ­
p isze ten  entuzjasta  „M a ry s ie ń k i" : 
k o “  (.ty m  N iefcoszątkiem  czy li b ie 
da ctw em  m a b y c  sam  B o y ) ,  w  k tó  
rym  u s iłow a i w y tłu m a czy ć  się z 
o b e lg  rzu co n y ch  na postać S o b ie ­

sk iego.
P oeta  Ł. M orstin  na tle  książki 

B oy a  p isze d os łow n ie  (IK C  17 
k w ietn ia  1838 w  fe lie ton ie  „J a n  
111 S o b ie s k i" ) ' ...„n ie  m ożna o -  
p rzeć się w ra żen iu , iż Sob iesk i 
n ie  je st w ie lk im  P o la k ie m ". A  w  
drug im  m ie jscu  teg oż  fe lie ton u  
p isze te r  en tu zjasta  „M ary sień k i' 
W o o t c  tego, że „S o b ie sk i n ie  b y ł 
w ie lk im  P olak iem  i sk oro , ja k  
B oy  m ów i, c iąg le  zlazł r pom n ik a , 
ab y  zatatw ić ja k ąś lu dzk ą  p o ­
trzebę, to m oże  go lep ie j na ten  
p om n ik  n ie  d źw ig a ć" .

S łuszn ie „G ło s  N arod u " d o w o ­
dzi (20 . 7 .), że „K u r ie r  P o ra n n y " 
„n a jw id o cz n ie j zapom n ia ł o tym , 
ja k  to w  czasie „św ię ta  ja zd y  p o l­
s k ie j"  w  K re k o w ie  M arsz. P iłsu d ­
sk i zszedł do  p od z iem i w a w e l­
sk ich  i z ło ży ł h o łd  k ró lo w i S « b ie -

skieinti. Je-.tesii.j p rcekim ani, i e  
gdyby d o ży ł „M a ry s ie ń k i"  B oya  
że leń sk ieg o , b y łb y  ją  kazał w y ­
rzu c ić ..."

.'a^jmniczy szofer
p r z y w i ó z ł  z w ł e k i  m ę ż c z y z n y

(J K ) D o szpitala Rady P ow iato­
w ej w  Zam ościu przyjecnat autem
ciężarowym nieznany szofer, który, 
ku zdziwieniu adm inistracji szpita­
la, ośw iadczył, że przyw iózł trupa 
m ężczyzny, którego przejechał p o ­
m iędzy Tom aszow em  a Zam ościem .

Z  p o d  K k l c  d o  K o s z y c
p o s z y b o w a l i  d w a j  p ilo c i

K IE L C E  20. 7 Z  lotn iska w  
M a słow ie  w ystartow a ł p ilo t L e -  
w au dow  ski ze szk o ły  sz y b o w co w e j 
L . O. P . P . w  T ęgoborzu , k tóry  
n a  szy b o w cu  „S . G . 3 ‘ w y lą d o w a ł 
w czo ra j k ilk a  naśc e k ilom etrów  
n a  p o łu d n ie  od  K oszy c  w  C ze cn c-

W  s z a l e  p S j e c f c r r o ?
z a m o r d o w a ł  h a r m o n i s t e

Słow acji, p rze la tu jąc  w  unii p r o ­
stej 267 k im . K ilk a  godzin  w cz e ­
śn iej lą d ow a ł p ilot T adeusz G o .a , 
k tóry  o p u ścił się na ziem ię w  K o ­
szycach , p rze la tu jąc  w  lin ii prostej 
250 k im .

R o 2 S i : a l & § i f  .m
s t r a t o w a ł  t r z y  o s o b y

(J K )  W  Ł u k ow ie  m iał m ie jsce  
trag iczn y  w ypadek  Na u licę  S to ­
doln ą  w y je cn a ł beczk ą  aseniza­
cy jn ą , p e łn ą  n ieczy s tośc i, n ie ja k i 
W in cen ty  O ler.uer. W  pew n ej 
ch w ili zaprzężony  d o  b eczk ow ozu  
Koń sp łoszy ł się i poniost w  stro ­
nę ul. M arszałka P iłsudskiego. 
O len der, s tra ciw szy  pan ow an ie  
nad rozsza la łym  zw ierzęciem , w y ­
pu ścił le jc e  z rąk i spadł z w ozu . 
K oi p o g a lo o o w a ł d a le j. W p e w ­
n ym  m om en cie  zaczepił b eczk ą  o 
siup te legraficzn y, rozstrzaskał ją, 
w y le w a ją c  n ieczystośc i na bru k  
u licy , i od erw a w szy  się w raz z 
uprzężą —  pop ęd z ił w  k ierun ku

u licy  Joselew icza , gdzie  w padł na 
trzech  p rzech od n iów , S zy ję  R y b a ­
ka, Chaim a Josefa  S zta jnberga  i 
M ałk ę  W oland .

W sku tek  zderzen ia  S z ta jn b e ig  
i W ola n d  zostali c iężk o  p ok a lecze ­
ni i potra tow an i, a R ybak , na k tó ­
rego  koń  p oślizgn ąw szy  się, u pad ł 
ca łym  ciężarem , został d os łow n ie  
zm asak row an y , tak, że zm arł na 
m ie jscu . R ann ych  w stanie g ro ź ­
n ym  um ieszczono w  szpitalu. 
G rozę  w ypa d k u  p o tę g o w a ły  p a ­
n iczne ciem n ości. —  Ł u k ów  b o ­
w iem  od d łu ższego czasu n ie jest 
ośw ietlan y  przez m ie jscow ą  e lc k -  
tio w n ię .

z w ła- 
po niósł

M ężczyzna ten m iał w paść 
o ii j  w iny pod  sam ochód i 
śm ierć rut m iejscu.

Z w łok i um ieszczono w  kostnicy, 
a nieznany szo fe - fiia lł do  k ie io w - 
liicy i odjechał, r e podając sw ego 
nazwiska. P izy  zabitym  znaleziono 
dokum enty, na podstawia których  
stwierdzono, że jest to Bonka Jerzy, 
pochodzący ze wsi Werechanie w 
pcw . tom aszowskim .

Zdołano ustalić, że szofer ma na 
im ię Jan i jest zatrudniony w  T y ­
szowcach.

K a t a s t r o f a
s a m o c h n a o w a

pod Zborowem
ZBORÓW, 22. 7. P. Tadeusz

Skrzydlewski, gen. dyr. polskiej' tir- 
niy „Sztajnec" ■ KatdWicaoh, jac-,c 
santuchodeni zt Lwowa »  kierunku 
Tarnopola, w Jniu wczorajszym, w 
godzinach południowych, wskutek 
pęknięcia resoru w samochodzie, o- 
bok Jeziernej, uległ kaLsLofłe. Sa- 
n och ód wpadł na przyJroż..e drze 
woł Dyr. Skrzydlewski doznał gnk 
cenią kiatki piersiowej i ogólnych 
potłuczeń. ’

B a d a n i e  a n a  m o r s k ie g o
n a  w y b r z e ż u  p o l s k i m

W  p o rc ie  W ła dysła w ow o w  heł 
m ie n urkow ym  system u A m ery ­
k an in a  B eebe, a ZDudowanym 
p rzez  dr. Rom ana W ojtu s ia k a  
d ocen ta  u niw ersytetu  Ja g ie lloń ­
sk iego. p row adzą  p. dr. W o jtu - 
siak  w raz zc sw ą m a k on k ą  ba­
dania  dna m orza i p od w od n ego  
obrasta n ia  roś lin n ośc ią  m orską

portu  ryback iego  W ładysław ow a. 
P r a c e  osob liw y ch  nurków  budzą 
o lb rzym ią  c iek a w ość  letn ik ów  na 
w yb rzeżu , a dokonyw ane są z ku 
tra b a d aw czego  „K a r ia " . PP. Dr- 
W o jtu s ia k ow ie  dokonali badań 
fa lo ch ro n ó w  po stron ie  zew nętrz 
n e j i w ew n ętrzn ej oraz w szyst­
kich  m o] w basen ie  portow ym

W ? p a d l  s  s a m o l o t u
t p o n i ó s ł  Sir- o r f  n a  m i s j s c u

zakończyła śledztw o w  
z bestialskim zarnor- 

w  pobliża strzelnicy

Policja  
Związki, 
dew aniem
pod S zczęśliw cam i Wiejskiego 
harm onisty M ar ana Biedaka. M or­
dercą był niejaki Stefan C-ęsin, 
robutnik. Na śledztwie zbrouniarz 
przygnał się do winy, zeznając, że 
potwornego czynu dopuścił się po pi­
janemu. Harmoniste spetkal podczas 
spacer u . kazał nur zagrać do tańca. 
Gdy ten odmówił rzucił się na niego 
z nożem, zadając mu śmiertelną ranę.

A by  utrudnić śledztwo zmasakro- 
w ał głowę zab:tego kilkoma uderze­

niami cegiy.
Zbrodniarz byt w towarzystwie 

paru kobiet, które zbiegły.

M ieszkańcy w si Sasy gmina Ire 
na, pow . D ęblin  Dyli świadkam i ni ■ 
zw ykłego w ypadku. Z  szybującego 
nad w sią sam olotu w ypadł cz ło ­
w iek i poniósł śm ierć. Z e  znalezio­
nych dokum entów  przy tragicznie 
zm arłym , okazało się, "e  jest to 
W ładysław Oleksik. M iejsca za­
mieszkania narazić nieustalone.

'U t ic  niebezpiecznych Eandyićw
po lwukrotnej k u m  z w ę z  enia

BiALYSJOK, 22. 7. Ulice Białe­
gostoku były widownią niezwykłego 
pościgu policjantów za dwoma prze-

f t  A  O  I  ł O
SOBOTA

6.15 treśn „Kieay annr wstają zo­
rze". 0.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyk t. 7.00 
Gżfefimk MO Koncert

11.57 Syenai czasu i hejnał z Krako 
w*. 12.03 Audycja pciudu.ow.-.

15.15 „Leśnł crólewna" _  słuchowi­
sko. 13.45 Wiadomości eutpodarcz . 16.00 
„1onc< ri rozrywkowy 17 Prrgri r„
jTOC Nasz prograu ltt.00 „Gdy śpi i 1 
Kzalapin' reportaż z płyl 8.45 „Mohort" 
— rapsod rycerski W. Pola. 19.00 Recital 
klarnetów" 19-20 ?ogaaanka. 13.31, Łu. ir-wt melou.i Wil ;n£ZC7yzny. 20.00 Au­
di cja d' 1 Polaków za grunicr 20.45 
DżiCnnik. 20.5C PoBadanka._ 21.0J „Posy­
łamy dzieci do uziec.ńcót — pj^adan- 
k .. dl» itospodyń. 21.10 apela Ludowa.
I ™ T.at. TOisiL irafmentow meczu 

pływack eg. .^Polsti — Finiandia '. 22.10 
„Godzina nie-.podziareK". 23-10 Ostatnie 
wiadomości

NAJCIEKAWSZĄ AUDYCJE:
15J.J „Le»«*a królewna" — słueho- 

wisLo dli dzieci.
16.M K mcert rozrywkowy 
16.45 „C O P ‘ — report* . 
is.30 Melodie Wiledszozyzn .
26 0 1 indycja dla Polaków za gra-

„Godzina niespo Jzi ni

7.20 Muzyka. B.uu DzienniK. b.r5 Audy­
cja dla wsi. 9.15. Regionalna transmisja 
z Krzemieńca. 11.45 Przegląd kclturrl- 
ny. 11.57 .Sygnał czasu 1 nejm.1 z Krako­
wa 12.03 Poranek muzyczny. 1: .00 , M— 
łośc w życiu Oizeszkowrj" 13.15 Dam 
irzy kierownicy. i3.20 Muzvka b ad 

wo. 15.01, Audycji dla wsi. 15.30 Węzeł" 
— sluchowisKi . 17.10 Recital fortepiano­
wy. 17.40 Tygodnik dźwiękowy I8.1O 
Podwieczorek prz; mikrofonie. 20.00 
Program ' 2u.05 n-oneert skrzypcowy 
J-n,oll Roberta Schuman ia. 20.40 Pr?*>- 
cląrl polityczny 20.50 Dziennik. 2 0
„Mtlomjn -  — wesoła audycja. 21.30 
Transmisja fragmentu I ntez 1 pływ „ 
k^go ,Polska — Finlandia". 22.10 ..Di­
na' — wodeu. il na motywach komedio - 
opo* .Itani.Uaw-a BoguiJawskiego. 23.00 
Ostatnie wiadomości.

U ABSZAWA II
13.00 W s p ó łc ż e k n a  

wa (płyty). 13-50 Parę informacji. 13.55 
Program. 14.00 Koncert rozrywkowy.  14.0"
15.tKi W idomosc portów.

17.00 tuszenie grzybów. 1715 k worj 
fortepianowe nebussy ego i Rayela. 
13.00 Muzyka lekka. , , .

J2X P e n -ngieisk.e i amerykai-Skie.
2215 Muzyka taneczna.

AUDTCJ1 KRÓTKOFALOWI

h & iM s c Z ?
Ł o ^ ^ c - a ^ M ^ d i e  

humorj 'tyczne 2 50 Program na lu ro 
n ie d z ie l a  

7.15 Pieśń „Już od rana rozśpiewana .

0.15 Omówię-

n a jc ie k a w s z e  a u d yc je
y.15 Regionalna transmisja z Krze-

niieńca.
13.00 „Miłość w iyciu Orzeszkowej" 

— szkic literacki.
16.31, , Węzeł" — słuchowisko Wła­

dysława Pi acnera
O ' i  Recital fortepianowy Izy
^ 18.10 Podwieczorek przy mikrofó-

21.30 Transmisja z meczu .hywae- 
kieio .Polska -  Finlandia"

:*i l" ,.Dina“ — wodewil.

WARSZAWA II 
15.00 Muzyka lekka . 15.15 Felieton 

15.25 Bertioz: „Potępienie FausU -  
kantgta „ceniczna, 16X5 Procra1 22 no 
„Wiązanko potprjurri. fantazje" kón- 
cer Dopuiarny z płj t. 23.05 Muzyka ta­neczna.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.50 iiapowieelź stacji Dziennik o 16 

Co słychać w sporcie nulsku t? 0.20 Dra 
na _ych najr todszych' — audycja w 
yyk> laniu 'ria Pol :k. Radia oi 
Chwilka dis dzieci. 1.20 „Dumki jolskie 
i pieśni", 1.50 Gaw-eda ze słuchaczami. 
2.0o Koncert muzyki lekkiej. 2.50 Pro­
gram.

- X

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PFENIĘZNA GIEŁDA ZB020WA

DewiiT '. Holandia 29'2.05; Bruks* 
la 89^90 Kopf b a ,a  116 70 Londyn 
26.13; N ow r Jork S^O.d/4; Nowy 
Jork (kabel)- S ^ l.1 /8 ; O d o  131-35, 
P ćryż  14.69' Praga 18.38, Sztok­
holm 134.80: Zurych  12hbÓ.

P o ż jc z k i: 3 proc prem. inwest. 
I cm. 82.63 — 82.75, II em. 81.50 —  
81.75; 4 proc. państw, prem  7a do ­
larow a 42.00 5 proc. k -iw e rs y jn a
70 JO: 4 i pół proc. w ew n. państw/. 
67.0C

L ist) zas. w n * : 4 i p ó ł  nroc. ziem 
Ski seria V 55 0o; 4 i poi proc. W a r  
■Zi iw \ 77.75; 5 p r o c  W arszaw y
f !9 »  r.) 73.25 —  73.75; 5 proc u-zę- 
toch ow y (1933 r.) 65 00; 6 proc.

Kalisza (1933 r.) 61.00.
A k cje  Bank Polski 123.00; Czę- 

stocre- 3 * ^ '  Warsz. Tow . Fabr_ 
Cukru 36.00; W ęgiel 31.25; L ńpop 
87.00: Starachow ice 38.25 —  38.5U.

Pjzenica Iidnolit. 27.25 — 27.75; 
zbierana 26.'<5 — 27.23; żyto I st.
20.25 — 20.75; ow ies I st. 21 uQ —
21.50, II st. 19.25 — 19,75; jęczm ień 
17.5C — 17.75; groch poln”  71.00 — 
27 00, Vitoria A'.Oh — 3..00. sie- 
lony 27.00 — 28.0o; łubin nie­
bieski 17.75 — 18.25; łubin .bity 
20.00—20.50, wyka jara 21.75- 22 75; 
peiuszka 23.00 — 26.00 rzepak ozi­
my 46.00 — 47.00; mąka oszen- 
na gat- I 43.00 — 45.50, gat.
II 32 00 — 33.50, pastewni 16.51 — 
17.50; żytnia g ;. i 33-50 —3/-.30: 
gat. ii 21.50— 22.75: razowa 25.25 — 
26.25; otręby oszenne grube l2.2~— 
12.75; średnie 11.25—  il.75c miałkie
11.25 — 11.75; żytnie 10.50— 11.00; 
makuchy Intan- 21.00 — 21.50; ma­
kuchy rzepak. 14.00—14.f0; irut 'i. 
22 50—23.0.); słoma prasowana (żyt­
nia) 6.0J — 6 50; siam  prasowane 
słodkie nowe 7.50 — 8.00; prasowa­
ne 5 50 — 6.50; ziemniaki 4.00 —
4.50.

tępeami, zbiegłymi z więzienia w 
Łom ży: Władysławem bzejaą i An­
tonim NiedzwiedzKim. Szejda swego 
czasu zbiegi na Litwę, lecz został 
wydany władzom polskim. Niedź 
wiedzki również zdołał swego czasu 
uciec z więzienia w Białej Podia- 
skifij. Obecnie, po odsiedzeniu wyro- 
ku w więzieniu łomżyńskim, 1 mieli 
być >baj odesłani do Koronowa ao 
zakładu dla niepop.i-wnych prze­
stępców.

Zuchwali bandyci dokonali uciecz­
ki w  czasie niezwykle silnej burzy, 
która _ prze. iągnęła nad Łomżą. Po 
nrzep.łowaniu kiat i spuszczeniu się 
na linie m , dziedziniec więzienny, 
wydostali si. stamtąd nazewnątrz. 
W  czasie pościgu Niedźwiedzki zo ­
stał postrzelony w nogę, pominie te­
go zbiegł.

Bandytom udała się dotrzeć do 
Białegostoku, gdzie ukryli się —  z 
początku u rakarza miejskiego W iś­
niewskiego. a stamtąd krytym w o ­
zem zostali przewiezieni do domu 
matki Szejdy.

Tu ukryli się na strychu. Poż.yWle­
nie otrzymywali przez okno. Bandyci 
zamierzali pozostać aż do - wili, 
gdy  nadejdzie broń, którą mieli im 
dostarczyć koiedzy-przestępcy.

Policja otrzymawszy poufne in­
formacje o kryjówce bandytów, o to ­
czyła dom i przy pomocy drabin uo- 
stała się na strych. Z  zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności poli- 
cjanti wkroczyli do wnętrza. Tu jt  
dnak bandytów nie zastali. Okazało 
się, że przepiłowali oni podłogę i 
przez zrobiony wyłom dostali się ao 
mieszkania na drugim piętrze. Poli­
cjanci z kolei wyważyli drzwi tego 
mieszkania i tu odnaleźli oandytów. 
Jeden z nich ukrywał się między sza 
fą a Jmwiami, a drugi bys ukryty 
pod łóżkiem.

W GKUDZltDZli
za p ren u m erow a ć „ A  B C“  m ożna

u p. W aw *-iyńca B orow czyka 
u l. M ick iew icza  23.

W ypadku pilot nie zauw ażył i p o ­
szybow ał dalej. O becnie prow adzo­
ne jest dochodzenie, w  celu ustale­
nia do kogo awionetka należy.

Kie kupuj u  ż ^ d a

I
■

A B C  s p o r i o w e

C z y  w y & r a m y  z  FinSandirt?
Nikłe s z a n s e  z w y c i ę s t w a

W sobotę i niedzielę pływacy nasi 
staną przed ciężką płóbą miauow.- 
cie *w międzynarodowym spotkaniu 
z reprezentacją Finlandii.

Finlandia aczkolwiek r.ie naieżj do 
państw posiadających znanych pły­
waków na cały świat, jednak ;e jest 

,l<i kraj bardzo usporiow ony we 
wszystl.icn dziedzinact sportu, a 
naturalne^ warunki —  wielka Uośe 
jezior czynią tam pływanie jednym 
ze sportów naroaowych.

.  Finlai.dczycy więc rozporządzają 
‘ Iczną rzeszą pływaków, „siągają- 
Cych średnie wyniki europejskie i re 
prezentacja nasza jeżeli będzie chcia­
ła wygrać, będzie musiała dać z sie­
bie wszystko, a nawet poprawne pa 
rę rekordów Polski.

100 m stylem dowolnym. Ze stro­
ny Polski startuje Jędrysek —  naj­
lepszy czas 1:01,6, Marchlewski —  
i  :05,8. Ze strony Finlandii Tłitanen, 
który osiągnął już 59,5 i l uhtinen 
1:04,7.

Na 400 m Finlandczyey osiągnęli: 
Hitanen 5:05,8 i Nurmi (siostrzenice 
słynnego biegacza Paolo Nurmi) 
5:12,3. jędrysek zaś 5;i7 ,4 . Drugim 
reprezentantem będzie Zubowicz lub 
Marchlewski.

2o0 m stylem klasycznym Finno- 
wie Hanninenn 2:52, a naikalnen 
2:53. Czasy Polaków: Heindrich
2:52,2 i Rusin 2:57.

100 m na wznak Tiitinnen l:ló ,9 , 
Raiła 1:18. Polacy; Knman 1,19,5 i 
Kowalski 1.20.

Tak więc w konkurencjach męs­
kich możemy zdobyć tylko jedno 
pierwsze miejsce na 200 m stylem 
klasycznym.

Trochę lepsza jest sytuacja w kon 
karencjach kobiecych. Na 1q0 m d o ­
wolnych KLOiochwilówna osiąga 
1:16,2, a Llawidowiczowna 1:16>3. 
zaś Finnki Livanainen 1:16,6 • Sil- 
vennoinen 1 :18,2.

Gorzej iest na 200 m klasycznych. 
Nasze przeciwniczki utają: Rainen
3:11,7 i Nikkila 3 :27, a Bolówna o- 
siągnęła 3-23.2. Druga reprezentant­
ka (Kowalska lub Szuniilowska jest 
jeszcze słabsza).

100 m na wznak może zakończyć 
się naszym zwycięstwom, Banaszew­

ska ma 1:30,4 Fonfarów ta 1:33,4, 
a Rainen 1 :36. Wynij ;i dragiej re­
prezentantki Finlandii Lianainen nie 
są znane.

O ile chodzi o  skoki, ta Polskę re­
prezentuje w skokach wieżowych 
‘ fairz i Ziaja. Trampolina M erz 

iJredlich. Ftnnowie: KirkornaKi i Lai-s 
virt są. to starzy rutynowani skocz- 
ltowie z którymi jedynie M ierz m o­
że konkurować.

W sztatecie pań 3 \ lOo .rur. P ol­
skę reprezentują Dawidowiczówna 

Aratocnwilówna), Banaszewska i 
Bollówna, a Finlandię —  Livaninen, 
Kaninen i Silvenoten. Liczi my na 
zwycięstwo w tej konkurencji.

W  sztafecie panów 3 *  100 mtr. 
należy się liczyć ze zwycięstwem na 
szych przeciwników. Walczą ze stro­
ny Polski Heidrich, Kummant i Ję- 
d.ysek, a ze strony Finów Tiitinen, 
Haniunen i Hietann.

W  sztafecie 4 x  nitr. mamy 
słabe szanse pokonania Finów. Sf ar- 
tują Jędrysek, Pneoe, darcmewski i 
S^rajbman kontra Hitanen, Nurmi, 
Lubtinen i Tiilikainen.

W  ramach spotkania udbę Lar się 
również mecz piłki wodnej. Druz.) na 
'Finlandii jest najlepszą z drużyn 
Skandynawii. Tak więc i tutaj szan­

se na zwycięstwo są bardzo słabe

Kto walczy z ?ola%&mi?
Lekkoatletyczna reprezentacja Rumun i

I f ladotnośei gospodarcze
ZBIORY W WOj. KIELECKIM
Tegoroczne zbiory w woj. kielec­

kim, za wyjątkiem miejscowości dot­
kniętych gradobiciem, przedstawiają 
się na ogól dobrze. Sianokosy miały 
doskonałe warunki i zbiory dana są 
wyjątkowo obfite. Również* zbiór żyta 
jest bardzo dobry i to zarówno P°d 
względem ziarna jak i słomy. Bardzo 
dobrze udaiy się również warzywa.

ZAM ÓW IENIE 
M INISTERSTW  L KO MUNIKACJI 

Ministerstwo Komunikacji zamó- 
wilo w fabryce przetwc rów żelaznych 

młotowni Bartcnka w Rybniku 6 u00 
sztuk sprzęgieł do wagonów z -  kwotę 
około 450 tys zl. 3.400 sztuk tych 
sprzęgieł nontownia wysłała j u  ̂ ' 3 
poszczególnych dyrekcji ki lejowych.

7. R ł  4KU RYBNEGO 
Sezon połowów szkockich jest^ w 

pełnym biegu. Cały szereg statków 
przychodź-' do portu rybackiego w

Gdyni. Po lekko solonych matiasach 
nadeszły już twardo solone szkockie 
śledzie. Do Gdańska nadchodzą b a i- 
dzo małe ładunki, co jest zrozumiałe 
wobec zwinięcia jednej z lajwięk- 
szcyh firm  importowych śledzi solo­
nych. Sezon bieżący jest przełomowy 
w imporcie śledzi, gdyż po raz pierw­
szy większość ładunków kii rowant 
jest do Gdyni, podczas, gdy doryi li­
czą s Gdańs' byl na pierwszym
miejscu. „

TARGI PÓ ŁN O CN E
Został już ustalony 1 =rn :n Tar. ów 

Północnych, jakie odbędą się w ^ n - 
me i trwać będą od dnia 17 wrz. śma 
do 2 października rb. O ile ni zo­
stanie d 1 tego c zasi; ukończony wiel­
ki pawilon, to pomieszcza się no w 
provvizoryczn37m pawilonie, zbudowa­
nym terenie przyszłego pawilonu 
rolniczego. Roboty nad niwelacją te­
renu sa już rozpoczęte.

Rumuński Związek Lekkoatletycz­
ny ustalił skład .^prezentacji lekko­
atletycznej Rumunii na mecz z Pol­
ską, który odbędzie »ię w Czerniow- 
cach w dniaei: 30 31 7..

100 m. Dejenareiu, Christea.
40o m. Pardache, Nemes.
800 m. Nemes, Lapuszan, Kiss.
1.500 m. Kiss, R. Jonica.
5.000 m. D. Christea, R. Jonica.
110 m. płotki Majeszczuk, Krupka.
Skok wzwyż —  Talski, Spaniol.
Skok wdał —  Janescu, Crum, Lu- 

pan.
-----------------X

W IA D O M O ŚC I 2  T O R U

Skok o tyczce —  Eiihard Majesz­
czuk.

Trójskok —  CalMstrat, Krrisel.
Kula —  Gurati, Sehulery.
Dysk —  Hawalet, Sehulery.
Oszczep —  Vaneanu, Ciaclani.
W reprezentacji Rumunii występu­

ją po raz pierwszy dwaj Polacy z 
Czermowiec, —  mianowicie Majesr.- 
czuk i Talski. Majeszczuk jak wia­
domo startował w pierwszych i rży­
skach Polonii zagranicznej w W ar­
szawie w 1934 r

Ł ó d z k i e  w y ś c ig i  k o n n e
Dzieri VII. Sobota dnia 23 lipca 1938 r.

GON. I. Nagr. zł. 1.500 —  dla 3 1. 
og. i kl. Dystans ok. 2200 m Brysk 
p. W odzińskiego. Wrużda p. Szulgi- 
now ej.

GON. 2. Nagr. zł. 1.500 —  dla 4 
1. i st. og. i ki Dystans ok. 2.400 m. 
Liktor p. W odzińskiego, Genewa p. 
Frobm ana, M ousąuetaire p D ucb- 
nowskiego, Olim p st. N ałęc2, Royal 
F ox  p. W róblew skiej

GON. 3. Nagr. Zł. 1 000 —  c.ia 3 1. 
i st. og. i kl. Dystans ok. 2100 m. 
Brysk p. W odzińskiego. G raf p. W o ­
dzińskiego, A l6ier p. richlingmana, 
Dora p. M ieczkow skiego, Arkadia p. 
M ichalskiego, Jalousie p. Morzy c- 
kiego, Irata p. M ieczkowskiego, Fer 
dynand p. D yd y ń sL -g o .

‘ GON. 4. N igr. zł. 1.00 —  dla 4 . i 
st. o t i kl, D j stans ok. 1600 m. T a­
smania st. Podhalanka, A lgier p. 
Schlingm ana, F lorencja II ks. iiau - 
ruza. Bonne Aventure p. L ew ick ie ­
go, Harietta p. K arlingera Margas 
si. Zygm unt, Irata p. M ieczkow - 
skiego.

C DŃ. 5. Nagr. zł. 180o —  dla 2 1. 
og i kl Dystans ok. 1100 m. Barba­
ria p. Zieleniew skiego, G rodna p. 
Z ielen iew skiego,/ G ondola p. D y- 
dyńskiego. Dukat II p. G ajew skiego 
L  gura p. T jń sk ieg i D anial hr. P i- 
n ińsk 'ego i K ow nackiego, H oney p. 
M ieczkow skiego, Pat st. Krasne, Su 
metra II p. C ichow skiego, Fagor p. 
Halko.

GON 6. Nagr. zł. 5.000 —  H andi­
cap dla 4 1. i st. og. i kl. Dysum s ok. 
3600 m. Prokne 51 —  p. Et derów, 
D ell 55 p. Bukowiecki* e c  Canzona 
53.5 p B ukow ieckiego, K i >poi 54 st. 
Jordan, H abdank 62 hr. Pininsk. i 
K ow nack. L ibretto 56 p. M ieczkow ­
skiego. Kubań 54.5 st. Łochow P e­
ryskop 54 p. C ichow skiego K lejnot 
B. 55.5 p. Budnego.

GON. 7. Nagi: zł. 2.000 —  Sprze­
dażna dia 3 1. og. i kl. Dystan: ok. 
2100 m. Jaw ajka 800 st. Iw no, kry ■ 
euse 1500 p. Bukow ieckiego, Ma­
riasz 1500 p. Szulejew icza Wróżda. 
1500 p. Szulginow ej, Talitha 1500 
p. Andrycza Arkas 1500 p. C ich ow - 
skiego,. O key 1000 p. B oryckiego, 
Ferdynand 1000 p. Dydyńskiegc

GON. 8. Nagr. zł. 1200 —  dla 3 1. 
og. i kl. Dystans ok. 1300 m. Rusał­
ka p. Enderów, T urcja  p. G aw łow i- 
cza, Jaw ajka st. Iw no, Baba Jaga p. 
Zahorskiego, O ld Girl p. Bukow skie 
go, W ega p. O rpiszew skłej, A urel p 
H ryniew ieckiego. O itolan  p. Falew i 
cza T ajfun  p. C howskiego.

GON 9. Nagr. zł 100C dla 4 1. i 
st. og. i kl. Dystans ok. loOO m. 
Ikaria p. Wodzińi kiego. Styl p An- 
kadia n. M ichalskiego. Esd 'af i  Z a­
horskiego, Nitrat p. Cierpickięj, 
M outąrde st Zygm unt, Ibłeus si 
W ierzbno.


